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K O R Y E B L I T E W S K I
v j  W itnic w  Piątek dnia 5 Czerwca y. s. 18^1 rokt&f

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

W arszaw a  dnia  8 czerwca. * ■
JO. Xiązę Namiestnik Królewski wyjechał 

z tey  stolic} daia 5 t. m. na ozas krótki do VVo- 
jenćdztw a Kaliskiego.

Dma 4 cztrwoa, rozpoczął się tli walny jar
mark wiosenny, po zwykłem ogłoszeniu go przez 
dzwony o grdzmie 12 w południe. WiacLmo, 
iż walny jarmark wiosenny przypada w  drugi 
poniedziałek po ś. F ilip ie  1 Jakobin$ lecz posta
nowieniem JO. X  ęoia Namiestnika Królewskiego  
pod dniem 6 lutego r. b., z drugiego na piąty po
niedziałek, w roku bieżącym przeniesiony został.

D  putscya główna jarmarczna odbywa posie
dzenia swoje, 00 drugi dzi-ó, popołudniu ód go 
dziny sg  ey  w ratuszu głównym, przy ulicy se- 
tostorskiey, pod Nrem 4 6 2 ,iiiiprzecivvko zabudowań 
Matvwiilu.

Ur> ąd celny ja rm arczny ,  bióro stępia i waga 
jarm arczna , eaavdu ją  się w  obrębie c a b ad v ^ a r .  
illar . Straż p i odaL.c-lui dozorcy,
i  At 10ze czuw ają na.i b Łp.eozeństwem to w aró w  
w e w n ą trz  s;-budow<m M a ry willu, ' które o p o r z e  
iiecaey latarn iam i dostatecznie są oświecane. 
Oddz rlnP środki zarządzonemi zostały Względem 
niebezpieczeństw a pożaru.

C e-a  znacznieyszych towarów, ustanowiona  
na gieidxw* w«rszavrskiey dnia 3 ogo maja r. b. 
Kawy praedniey kanutń (trzymający 20 funtów^ 
zł. poi. y i  do 78; średniey 72 do 74 zł.; ordy-  
naryynty 64 do 66  zł.; cukru przedniego 44  do 
46  zł., średniego 4 o d o . 4 ź zł.; pieprzu 36 do 
5 8 , zł.; angiehkiego ziela 48 do 5o zł.; rumu ja
r e ^  ka cjcett 660 do 690 z ł ;  rumu amerykań
skiego ox ft 5 8 o do 600 zł.; porteru jJ3ao r. 
beczka 5oo do 5 60 sł., śledzi holenderskich beczka 
3 2 8  do 2 4 o zł.; śledzi angielskich 72 do 80 zł.

N I E M C Y .
(c Gaz. W ar .)  Od brzegów Menu dnia  2 3 

maja.  C . le  woyako związku niemieckiego ma 
wynosić 5oi.S57 głów; to jest 222 .119  piechoty 
lin) jo w ey, 1 1.694 strzelców, 4 3 ,090  )<zd^, 21.717  
artylleryi, a C0/7 pijomerów i pontimierów. Daie- 
li się na 10 korpusów. Pierw* e trzy tworzy A u.  
strya; ca którą wypada dać p 4 822 wcv»k»; drdl 
gie trzy dostawiają Pnłssy, dają! 79 .234  wo.yska; 
siódmy korpus bawaraki wynosi 5 a.6do ludzi*' 
ójmy korpus składa się z i 5 ,955 wirtemberczy-  
ków, 10,000 badeńczyków, 6100 hessów i t. d * 
dziewiąty korpus tworzy i2 ,o e o  wovska Króla 
Saskiego, 3 .0 2 8 jnassauskiego, 2,556 luxemburskie- 
go i t. d.: do dziesiątego nakbnieo korpusu nale
ży i 3 ,o54 woyska bannewerskiego, 5 6 oo hol
sztyńskiego, 2*096 brucswickiego , 5 5 8 o raeklem- 
bursko ssweryńskiego, 2178  oldenburskiego i t. d.

Wszystkie kraje związkowe mają ludności 5o tuM
lionów 16 3 ,4 8 3 .

Niedawno popłynęło z Szwaycaryi 180 ludzi  
do półnoóney Ameryki, gdzie chcą osieśó w maję
tności Hrabiego Selkirk.

Duia i i  maja padał gęsty śnieg w  Inspruku;
P ew ny astrolog (pisze gazeta hamburska) pro

rokował w  X V II wieku, iż Turcya znacznie o -  
słabiocą Zostanie, a w  roku 1822 zupełnie upadnie.'

ń R u s s Y.
(z D o śtrzcgaczd  au striack iego)  Prnska gazeta  

Si snu, oświadera za mćrnającą z »dney zasady 
p ‘głoskę, jakoby 80,000 prusaKów p ciągnęło ku  
R en ow i. Taż g a z e ta , dla zapobieżenia pow ię
kszeń.u rzeczy za granicą, donosi o nntrudnem  
po’ oyynem przytłumieniu dwóch konspiracyy,cz y 
li nieprawnych zw iązków , które utworzyli nyly-  
tkyw «' piłarże we Gdańsku, dla wymuszenia od 

i i c r zy  ich do roboty używali, większey p łacy ,

ń l D E i t L A Ń D T .
(* G az. if>ar.) Brudcella d n ia  22 m aja . W y -  

“ o to dziełko pod napisem: P o rte /eu ille  de  F ou- 
c e. U m ia o ta  między, mnemi następujące zda
nie tSonapartsgo o tym zmarłym ministrze: „O d
daliłem jednego * nayzdatmeyszych urzędników, 
których miałem: bo dążył do zbytniey władzy!  
W  innym cfcasie wypadek ten sprawiłby niejaką 
rewohicyą; teraz zaś jest zwyczaynćm zdarzeniem, 
la k a  to  j e s t  korzyść sprężystego rządu. Kiedy
Monarcha um,e rozkazywać, w tedy bezpieczeń
stwo kraju'od niego tylko zależy.”

K R Ó LESTW O  O B O JEY  SYCYLII.

(z  D o strzeg a c ie  au striack iego)  Król Jmd Obo-~ 
jey Sycyuy , w dniu przybycia swego do Neapolu , 
Wydał następującą odezwę:

„ Chwila, w którey Opatrzność, po śczęśliwia  
przywroconey spokoyności publiczney, pozwoliła  
Nam wrócić do państw naszych, jest dla serca  
naszego szacowną i dbogą. Spełniłyby śię w szy
stkie życzenia nasze, gdyby dzień ten stał się  
początkiem epoki zaspokojenia i sćzęścia dla na.  
szych ludów.”

Zaszły mnogie i wielkie niesczęścia i zbro
dnie. Napełniły one nas głębokiem zasmuceniem,  
z powodu zupełnego wstrząśnienia pomyślności 
publiczney We wszystkich jey  gałęziach, i * po
wodu cierpień i dolegliwości, jakie one zadały 
mezmierney większości naszych wiernych,a w tych  
smutnych w y d a n i a c h ,  całkiem niewinnych pod- 
danych. Ż aden osobisty gniew nie łączył się nigdy  
ani będzie się nigdy łączy ł z  naszem nieukonten-  
towaniera. Całe usiłowanie nasze zwrócimy na to  
aby spokoynem i s c^ s ljw em  pasmem dni, zag ła l  
<*ić pamięć owych niesozęśliwych ©błąkań, pra#&



które mala liczba *Iociyńc6w tę  epokę histoiyi
naszey znieważyła.”

„ Troskliwość nasza zwrócona będzie, naprzód 
na ustalenie przyszłego biegu wszystkich gałęzi 
praw* dawstwa i admimstracyi królestwa. Mia
nować będziemy na ten koniec radę, która się 
składać i&a z uayzacnieyszyob, nayoświecemzych, 
oraz myślyniem i doświadczeniem wydoskonalo
nych mężów. Jeśli skutek sprawiedliwym ocze
kiwaniom naszym odpowie, naówczas ułożone na 
radzie tey zasady praw, dadzą wiernym podda
nym naszym pocieohę, ufność i rękoymią sczę- 
śliwey przyszłości, wyplenią urojone projekta, 
któreby im tylko gorzkie cierpienia i długie nie- 
sczęścia zrządzić mogły, i zapewnią wszystkie 
te  rzeozywiste dobrodziejstw#, które ttiądry i 
oycowski rząd sprawić powinien, ale 4o których 
trwałego używania, tylko, niezłomne przywiązanie 
do świętey religii naszey, wykonywanie wszystkich 
cnót w życiu publioznem i prywatnem, oraz nie* 
słomne przywiązanie do praw legdney naywyż- 
azi-y wł*dzy, i śoisłe przestrzeganie prawnie U- 
stanowionego porządku rzeczy , doprowadzić
może.’* . ..

„  Tymczasem, tak dla zaspokojenia dobrze my
dlących, jako i obłąkąnycb, dla utrzymania
p rzew ró tnycb  w korbach, warujemy Sobie bliższe 
objawianie nay wyższey Woli naszey, dla pogodze
nia sprawiedliwości z wrodzoną nam łaskawością.”

M Neapol, dnia l 5 maja l S s i . ’*
„ Ferdynand.?* 

W yrokiem królewskim z d. sśt kwietnia usta
nowioną został* junta, która ma roztrząsnąć po
stępowania wszystkich osob należących do ma
rynarki. Juntę tę  składają pod prezydencyą *d- 
tnirała Z). Giovanni Eannero, n a c z e l n e g o  dowcdo? 
królewsk.ey marynarki, kontradmirałowie D Fran
cesca Caliogno, D. Emmanuele Eettirri i jDi Ga
i n  ele M aurizio.

Na skutek opinii juaty oświecenia publiczne
go, rząd tymczasowy postanowił pod d. 9 maja, 
że rozkaz rządowy z d. a3 stycznia 1821, wy
dany do arcybiskupów i biskupów państwa, ora* 
przełożenie w imieniu towarzystwa karbonarów, 
ułożone prze* jakiegoś, zbiegłego tera# kanonika 
Aręucęi i drukowany adres tegoż samego Arcucci, 
mają bydź spalone. Postanowił tak ie  rząd, aże
by o d t ą d ,  ani w szkołach stolicy i kraju , ani 
po kolUgiafch i liceach nie używać, wydrukowa
nego w roku *816; i już przez właśoiwa kon
gregacją  zabronionego, katechizmy nauki chrze- 
icijańskiey i powinności towarzyskich, i aby xięgę 
tę  takie spalić, i że każdy, ktoby exemplarz jey 
u  siebie zachował, był karany.

H i s z p a n i i  A.
(z Gaz. i Korr. wars z ) M adryt, dnia 10 maja . 

Następuiąoe mamy sozególy o zamordowaniu ka
nonika Fmuesa  w więzieniu tuteyszem. Daia 4 
b.  m. o godzinie 3ciey po południu zebrało się 
4 o ludzi przy kawiarni Łorenzini, i ztamtąd po
szło do więzienia, w którćm siedział Fmuesa. Mnó
stw o ciekawych mieszkańców udało się z* nimi. 
Straże woyskowe, widząc ach przechodzących, 
m e tvlko nie przeszkadzały, leoz nawet milioya, 
pilnująca więzienia, zachęcała ich do wybicia drzwi. 
Lud, wpadłszy do izdebki xiędza Fmuesa, zastał 
00 klęoząoego z krdoyfixem w ręku. Przebaczam  
wam  ( r z e k ł ;  śmierć moję; o to tylko przoszę, abyście 
m ię niedługo męczyli. Zaraz potem przebitem u 
serce sztvletem, 1 głowę siekierą rozpłatano. Na
stępnie udał Si ę lud do mieszkania sędziego A nat,

który1 wspomnionego kanonika skażał na tociołe- 
tnie więzienie na galerach. Krzyczano, iż dał się 
przekupić. Unikając sędzia skutku zapalozywości 
ludu, umknął z domu. Udał się nakoniec lud do 
więzienia, gdzie siedzi Abuelo, chcąc go także za
bić; lecz straż odparła napastników. Powiększo
no straż , t v  zam ku, i 6 dział nabitych kartacza- 
mi zatoczono. Na liście osób, które klub Fon- 
tanna chciał, aby wypędzono z kraju, byli mię
dzy in n e m ije n e ra ł  Castagnos, dway spowiedni
cy królewsoy, radca stanu Cevallos, Pan Andu- 
enga,  mianowany posłem naszym przy rządzie 
Zjednoozonych Stanów północney Ameryki, ora* 
wydawcy gazet Miscellanea i Cenzor. Około pół
nocy pośsło 5o członków tego klrabu do ratusza, 
odpowiadając na zapytania straży woyskowych; 
Kto idzie?  temi słowy: Lud samowładny. Weszli 
do sali władzy munioypalney, która przeyrzaw- 
szy listę skązanyoh na wygnanie odpowiedziała, 
i ż  tak jest zabrudzona i pomazana, iż nie wszy
stkie nazwiska można przeczytać. Odeszła de- 
pulaoya szemrząc z oświadczeniem, iż przynie
sie ją nazajutrz czysto przepisaną, czego jednak 
dotąd nie uczyń ła. Pokasuje się, iż występna o- 
boiętność władz, zWłascsa kapitana jencralaego 
Fdlalba-, była przyczyną tego rozruchu Na m iej
scu oddalonego teraz Pana Fiilalba, jenerał M a
nilo  został mianowany jeaeralnym kapitanem w. 
Madrycie.

Obeymując jenerał Morillo urząd jeneralne- 
go kapitana, wydał odezwę do żołnierzy. W y ra 
ził w mey : „ Miałem nadzieję wypocząć po t r u 
dach wojennych w Ameryce południowcy ; iec# 
trzeba W y tę p ić  nieprzyjaciół nowego porządku 
rzeczy. Zawsze drogą sławy prowadzić będę mo
ich towarzyszów oręża i t. d .”

L u d  w  K a d y x i e  przymusił władze tameczne,
i i  kazały uwięzić biskupa miejscowego, dwóch 
kanoników, kilku sędziów i adwokatów, na któ
rych padało pcideyrzeraie o narzucenie błotem 
kamienia konstvtucyynego. Lękająsię krwawych 
wypadków w Walencyi, gdzie dotąd jescze jene
rał Elio  siedzi w więzieniu.

W  prowinoyi Gillioyi uwięziono 3oo osob 
przeciwnych systematowi konstytucyynemu.

P r z y b y ł o  już do kraju naszego 4,ooo emigran
tów włoskich. Rząd nie przychylił się do prośby 
jenerała Pepe, aby mógł udać się do stolicy tu -  
teyszey. Wspomniony jenerał wydał pamiętnik,
W którym oświadcza, iż ze wszystkich neapoli- 
tańotyków on tylko jeden zayrzał śmiało nie
przyjacielowi w oczy, podczas bitwy w okolicach 
Rieti.

O l niejakiego czasu zawijają do portów na
szych okręty z wysp greckich dla zakupienia bro
ni i potrzeb wojennych.

Woysko hiszpańskie, mimo rozruchów domo
wych, jest w takim stanie , iż naród niczego od 
zagranioznyoh nieprzyjaciół lękać się nie powi
nien.

Na sesśyi stanów dnia o b. m. minister mor
ski zdał sprawę o zamordowaniu kanonika Finuesa. 
Podług doniesienia władz mieysoowych (rzekł 
minister) uwjadomieni urzędnicy o rozjątrzeniu 
umysłów, zajęli się obmyśleniem przyzwoitych środ
ków , a w tem doszła ich wiadomość , ze się do 
więzienia gwałtem dobyto, i kanonika Finuesa za- 
mordowano. Uwiadomiono o tem natychmiast 
ministra sprawiedliwości, żeby kazał sądzić spraw
ców tey zbrodni, którzy podług prawodawstwa 
naszego wyjęci są zpod prawa. Oświadczył po
tem  minister, że ma w tey mierze poselstwo kró-



łew sk ie. W y ra z ił w niem K ról boleść, jaką mu 
ta  straszna zbrodnia sprawiła, przez którą fakcyo- 
niśoi zn iew ażyli konstytunyą i prawa; że potrze
ba dopełnić św ięc ie  konstytucyi dla zapobieżenia  
podobnym bezprawiom w prowincyach ; że tym  
końcem  w ypraw ił rząd gońców  na w szystkie stro
ny; że jeśli zbrodnia ta nie będzie jak nayprzy- 
k ł dniey ukaraną, zw łascza, jeśli się gdzie pono
w i, niepodobna będzie ustalić system atu konsty- 
tuoyynego, a obce m ocarstwa złe wyobrażenie o 
stanie H iszpanii i politycznych u staw ach , jakie 
sobie nadała, powezmą. Zakończył Król to  po
selstw o doniesieniem , iż  sam chciał się przeko
nać o duchu żołnierzy, strzegąoyoh pałacu jego; 
że  rozm aw iał z n im i, i że  jest zupełnie konteat 
ze sposobu ich myślenia. Po przeczytaniu posel
stw a, doniosł minister stan om , iż rząd upomniał 
władze, aby się nadal nić podobnego nie zdarzy
ło. Zabrał głos P. Arnedo i powiedział, iż zrana 
jesoze wiadomo było, że ń iesczęśliw y Vinuesa  ma 
bydź zam ordowany p o p o łu d n iu , a przecież mi
nistrow ie nie użyli środków ku zapobieżeniu zb ro
dni. Żądał nareszcie, aby ca ley  tey  rzeczy jak 
nayśoiśley dochodzić. M inistrowie morśki i w o y . 
n y , dow od zili, iź j nie można ich w te y  mierze 
obw iniać o niedbalstwo. Poźno dowiedzieli się o 
wydanym  na Vinuesa  wyrokuj i natychm iast w ła
dzę municypalną zw ołali. W ładze m ieyscow e  
(m ów ili oni) są ioh przewodnikami. Sędzia tylko  
m ógł zapobiedż rozruchow i, przez woześne uw ia
dom ienie o wydanym  przez niego wyroku. Z re 
sz tą  oświadczyli, iż  spraw ców  zbrodni kazali są
dzić sądem w oyskowym . Po żw aw ych  sporach nad 
sposobem odpowiedzenia na poselstw o królew ik ie, 
W yznaczyły stany, tta w niosek Hrabiego M orenói 
osobną kommissyą do ułożenia odpow iedzi. T a  
tlą sessyi dnia 6 b. m. zdała spraw ę , i radziła 
odpow iedzieć K rólowi, i i  stany dzielą zm artw ie
n ie Monarchy * powodu pop-łuioney zbrodni za
bicia kanonika V m uesa ; że K ról może polegać na 
gorliwości w szystkich  hiszpanow, gotow ych  za
w sze bronić system atu konstytucyynego; iż rząd 
jest mocen i m» sposoby utrzymania dobrego po
rządku, a stany, jako władza prawodawcza, póy- 
da mu zaw sze w pomoc; nakoniec, co się ty 
cze  stosunków  dyplom atycznych, jakie Król z id -  
nem i narodami utrzymuje, sądzą, iż wypadek ten  
nie sprawi w  nich opacznego zdania o now ych na
szych uitawaoh. Jenerał Quiroga, W ynurzywszy 
żal z powodu nie3częsnego zdarzenia, które ^est 
zgw ałceniem  w szystkich  praW i konstytucyi,rzekł:
„ D ziwuję się jednak, iż tak hardzo zaymuje was 
śm ierć xięd»a V in u esa , gdy zdaje się, iż zapo
m nieliście o srogiem zamordowaniu nader koU- 
sty tu cyyn ych  hiszpanów. Oznaki obawy rodziny 
królewakiey są tw orem  zdradzieokiey złości; lecz  
niech  stany zapew nią Króla, iż obawa ta jest b e i -  
zasadną. Oświadczam, iż zdradliwi poradnioy o ta 
czają Króla, i tają przed nim prawdę.”  D oniosł oraz 
w spom niouy Jenerał stanom, iż Infant Don P ra n -  
c i tc o d e  P au la  pisał do niego l is t , aby mu doniosł; 
czy li w zaburzeniu umysłów, z powoda zabicia ka- 
floaikaFł/iussa.K ról z rodziną sjroją może bydź spo* 
koynym . Odpowiedziałem  X iążęoiu  (rżekł Jenerał) 
iż  w oysko i naród bronić będą Króia i rodziny jego. 
D epu tow an y Colfin  ostro m ów ił przeciw ko m i
nistrom , obwiniaiąc ich o doradzenie K rólow i, aby 
s ię  często  nie pokazyw ał ludowi , o podanie mU 
przeoiw ney patryotyzm ow i m yśli, m ów ienia do ż o ł
n ierzy  , zachęcając ioh do bronienia osoby jego. 
Z ak oń czy ł żądaniem, aby inna kommissyą u łoży 
ła now ą odpowiedź na p oselstw o królewskiej z r*e-

telnem  w yłuscien iem  prsyeisjra żdtrśenla, o któ^ 
re idzie, i w szystkich  klęsk kray trap’ącvch Mia
nowano zaraz nową kommissyą * ymiu deputowa
nych złożoną, która oraz tę  odpow iedź odda K ró
low i.

M inistrowie porozumieli się ze 3 ozłonkam ł 
Stanów, nayw iększy w pływ  mającymi, względem  
dzielnego p ow ścągn iem a pospólstwa w niektórych  
miastach. Zalecili surowo jeneraluym kapitiu^m , 
aby dawne sprawyj jak nayprędzey ukończyć ka
zali.

(z Kor. War.)  W  stańaćh wniesiono projekt usta-j 
n ow ien ia  orderu konstytuoyyńego.

Neapolitański jenerał Piiangeri jeśt w  Ę irce-' 
loilie ze 3oo  neapolitsńskim i i piemcmtskimi od 
fioerami. W ey ść  oni mają do w oyska h iszpań
skiego, które składać się będzie że  100,000 i o l j  
nierzy regularnych, i 2 0 0 ,0 0 0  n n licy i.

Jenerał P epe p rzyb ył dnia Jgo  maja do 
drytu*

W ypis z  listu t  M adrytu dnia i  6 maja.
Pokazuje się, iż lud w  godnem litości obłą

kaniu swojem, przeznaczył tenże sam los, jaki 
spotkał xiędza Vm uesa, i dla innych w ięźn iów , 
przekonanych o należenie do ostatnich zbrodni 
politycznych . L ecz przenikająca gorliw ość włada  
konstytucvynych  , użyła całey dzielności na za
pobieżenie podobnemu zdarzeniu Osczędzono krew  
ty ch  n ieszczęśliw ych , i sprawiedliwość zw yczay-  
tty sw óy bieg odzyskała. Lubo w niew ielk iej; 
liczbie, padli n iektórty  w in o w a jcy  ofiarą w zbu
rzonego ludu w rozm aitych  m iastach półw yspu; 
w szakze w ładze w zięły w szędzie górę nad b urz- 
liw em i umysłami. Rokoszanie w zięć w Su'va- 
tiera , a którzy zdali się na łaskę jenerała Ern- 
peciuado, doznają w szelkich  względów  należnych  
nieszczęciu . N iektórzy z n eh obja wili już ważne o -  
koliczr.ości, które do odkrycia tajemnego wydziału* 
kierującego zamachami przeęiw  konstytucyi po
służą i doprowaozą M ówią w  M adrycie, na m o
dy ich zeznań pocsątkow ych , iż  ten w ydział m s  
ajentów sw oich w  'niektórych obcych krajach*' 
gdzie Chcą zaciągnąć pożyczkę, ofiarując h ip otek ę  
na dobrach w Hiszpanii. W szy stk ie  praw ie bandy  
nieprzyjaciół konstytucyi są już poskromione. M ili— 
cya narodowa pospołu z w oyskiem  linioWem W y ru 
szyły  odważnie i z bezprzykłanąg-rhw ością  p rzeciw  
burzycielom  spokoyności publiczney. W ięk szą  po-: 
ło w ę  now ych junt, zw anych apostolskiemi, składali 
po niem ałey części duchow ni i kontrabandziści. 
R ząd, dla przecięcia w ątku skrytym  zamachom lu-i 
dżi, k tórzy  zam iast zachęcania do jedności i zgody,j 
co im św ięte  ich pow ołanie nakazuje, chcą zabu
rzyć społeczność, zajął Się nowym planem urządze
n ia  duchow ieństw a, który w krótce poda pod roz*ł 
w agę stanów . Stosunki dyplom atyczne zdają się; 
bydź dosyć przyjazne oy ćzy źn ie  naszey, w szelako  
rząd pracuje z rzadką usilnością nad postaw ieniem  
W oyska w  tak śzanow ney postawie, że naród n ie  
będzie m iał p rzyczyny lękania się o sw ą nie
podległość. S tan y  odbywają ze spokóynym  timyd 
słein zw yczayne sw e prace. Urządzenie Woyska 
jest teraz głów nieyszem  ich  zatrudnieniem. Kon* 
stytu cya w oyskow a będzie wyborna. “

A n g l i a :
(z Kor. W ar.)  Londyn  dn ia  16 m a ja .  Wni<W 

sek Pana Burdet w izbie n iższey , w zględem  r o z -  
trząśnienia wypadków zaszłych dnia lCj sierpnia 
1 8 1 9  roku w M anchester, był celem  obrad izby] 
dnia i 5go i  i 6 p  bieżącego miesiąca, i nareszcie



po długich rozprawach większością s 35 kresek 
przeciwko 111 odrzuoony zestal.

Gazeta Time* donosi urzędownie, iż Królowa 
postanowiła bawić w kraju, i upowraźnila niejakie
go M ano tti  do sprzedania całego jey nieruchome
go majątku we W łos  tech.

Niektórzy przyjaciele K ró low ej,  obchodząc 
wczora jey u rodz iny , dali u c z tę , a wieczorem 
kilka domów w luteyszey stolicy oświecono. Al
derman W ood  był na obiedzie u Królowey. Bank 
i  giełda były zamknięte.

Krzątają s ę w W estm inster około przysposo
bień do kótonacyi. Słychać, iż wkrótce gazeta 
dworska umieści obwiesczenie w tey*m ierie : do
nosi przytem:

Oto P. Francis Burdet ofiarował ubogim 
w  M a n c h e s t e r  składkę 600 funtów szter., zebraną 
dla niego na zapłacenie kary pieniężney, na którą  
wyrokiem sądu został skazany.

W yszedł tu  z druku dziennik podroży ka
pitana Parry , d - b i e g u n a  północnego.* xięg*rc M ur
ra y  duł 3ooo funt. szterlingów (120,000 zł. poi.) 

rękopism jego. _______ _ _

MULTANY I  WobOSCZYZWA.
(z Gaz. Lu>ou>.) Od granic M ultan, dnia 3o 

tnaja. Stan rzeczy w Multanach jest jescze cią
gle ten  sam, tylko z ró żn i« ą , iż * grecy , k tórzy 
p ierw ey  wstrzymywali się od wszelkiego bezpra
wia) doświadczywszy, że Multani powstają prze
ciw ko nim, rabują domy zbiegłych bojarów.

2  g reków , którzy na dniu 11 z. m. powró
cili do Jass, i zajęli umocniony klasztor Gallac, 
wyruszyło a 60 ludzi do Tergu  Frumos, gdzie w  
okolicy dopuścili się wiele złego.

Do Fokszan przybyło na dniu 21 z. m. i 4 o 
tu rków , pod sprawą M ustafy Bairaktara  i Seen- 
d e ra  Agi; za ję l i  oni dwa klasztory greckie i o- 
czekiwać mają spcddew anych posiłków. Pięciu 
tu rków  , k tórzy si§ udali do Rimuika dla uspo
kojenia ludu, zabili grecy. Między Jusufem  B a
szą  Ibraiłowa  i kapitanem Baszą dowodzącym flo
t y l l ą  pod G sU cz  nie ma dobrego porozumienia; 
Basza Ibraiłowa  zarzuca rńu, że niedość wcze
śnie uderzył na Galacz wodą, przez 00 wielu gne
jsów miało sposobność uyść D u n a je m .

Listy * Bukarestu z dnia i 4 maja zapewnia
ją , iż tam do owego czasu nie nadciągnęli turcy, 
z e  T e o d o r  S lu d z ie r  utrzymuje się w klasztorze 
Kolroczeni pod Bukarestem, Ypsylanty zaś w T er-

goviste; niedawno przedsięwziął cn rozpoznanie, 
aż do Kimpoiuog, atoli powrócił wnet do T i rg o -  
viste, gdzie bronić się chce przeciwko wszelkie-* 
mu napadowi turków, którzy pod Kalarasch prze
szli D anert, i tam dotąd stoją. Niewiadomo dla 
czego nie posuwają się da ley ; tymczasem Ypsy-  
lam y  mą Codziennie wielki napływ łudzi, ponie
waż przy ścieśnionym zarobku, ci, którzy nie obcą 
wyyść do ziemi Siedmiogrodzkiey, sterają się n  
niego o zarobek i utrzymanie.

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
(z Gaz. w a n t.)  Rio-Janeiro, dnia  23 m arcd . 

Po rozeyściu się pogłoski, iż Król nasz myśli w ró 
cić do Portugalii, zacżęto zbierać podpisy na proś** 
bę, aby w Brezylii dlużey zabawił. W szakże d.
7 b. m, wyszedł wyrok Monarchy w tey  treści; 
iż gdy ptSrwszym i istotnym warunkiem przyję- 
tey  od całego naroduv i zaprzysiężoney konsly tu- 
cyi jest, aby Monarcha mieszkał w kraju, gd z«  
się zgromadzenie stanów odbywa; Król więc po
stanowił przenieść dwór swóy do miasta Lisbony, 
dawney stolicy i kolebki monarchii,zostawując kró- 
lewica następcę tronu, aby tyjnezasowie rządził* 
królestwem Brezylii, póki powszechna konstytu- 
ćya zaprowadzoną nie zostanie.Zalecił oraz M onar
cha, aby we wszystkich prowincyach wybrano 
deputowanych do stanów.

Panuje tu  wielkie zamieszanie. Po odkrytym  
spisku na obaleuie teraźnieyszego rządu, Król po
stanowił przyspieszyć swą podróż do Portugalii, i 
udać się tam, nie 12 kwietnia, jak chciał, z pp. 
ćzątku, lecz 26 lub 28 b. m. Lękają się, aby Bra
zylia nie ogłosiła niepodległości swojey. Z drugiev 
strony’słychać, iż stany w Lubonie  życzyć sobie nie 
mają wprzód chcieć widzieć Króla, póki ten  całey 
konstytucyi ni e  przyym ie 1 nie zaprzy sięże. T y m 
czasem zaś prosić go mają aby się zatrzym ał w 
M aderze. Nie zdaje się jednak, aby Monarcha dłu
go bawił w Portugalii, i zapewnie powróci do Rm - 
Janeiro, lub gdzreindziey obierze sobie mieszka
nie. Będący tu  anglicy i franc uzi sposobią się do 
wyjazdu. Dobra ziemskie i domy thtsieją, a han 
del i kredyt upada.

Kur* wileński na assygnaty 0d dnia 5 i .  
maja : rubel srebrny, 5 rubje kopiejek 88,
czerwony złoty nowy rąbli 41 kopiejek 83 , 
s tary rubli 11 kopiejek 64 , imperyał rubli 37, 
kop. y rjo.

'Wolno Drukować F. Ń . Golański C tł. Kom. C ent. —  w W iln ie  w D rukarni Redakcyi.

P o d z i ę k o w a n i e .
Michał Chrapowicki Marszałek Ptu D tiśn b ń .  i 

kawaler, zgodnie z wolą urzędników 1 obywateli 
tegoż Ptu, widzi się obowiązanym oświadczyć 
wdzięczność współziomkom, pełniącym obowiązki 
wojennych trudów, k tórzy teraz  w czasie przecho- 
dow swoich przez zuaczną część Ptu, odbywając 
m arsze i tymczasowe kwaterunki z pod dewodz- 
tw a  jenerała dywityynego, J W .  Bezobrazowa, ko
menderujący pułkami Sumsko Huzarskiego pułku, 
pułkownik korpusu oliopolskiego pułku podpułko
wnik Reat, oraz pieszych pułków , staro luger-' 
inanlacdzkiego pułku półkcwnik Smolianinow, a 
nowo iugermalandzkiego pólku, pułkownik Zuków, 
jak sztabowi też  i niższych rang oficerowie dali 
dowod pobratymskiey zgody i dobrego porozumie
nia sie * obyw ate lam i, zaohowując w każdym 
wvpadku przystoyne obeyściesię i ry g c rn e k o m -  
mend utrzymanie, nietylko dworom, lecz i wiey- 
skim mieszkańcom naymnieyssey nie esyniąo 
krzywdy. Z  pobudek zatym oddania słusznienalc-

jineyjwojownikom szacunłu, tym ćhętniey dla oka
lan ia  tego przed powszechnością, aby dost >ynym 
mężom pamięć wdzięczności doszła. Takową 
awizacyą w gazecie K ury era Litewskiego zamie- 
sczam. Dat 1821 r. raca me.ja l ó  d. w Dzisnie.

Dziśmeuskiego Ptu  Marszałek i kawaler Chra
powicki.

W e z w a n i e .
9. Sąd Gł. Lit. Depart, cywilnego awizuje kre. 

dytórow M arszałka Rosień. Antoniego M icewicza, 
ze sprawę w tym  departamencie za Ukazem R z ą 
dzącego Senatu extra Qrdinem z regestrów obligo
wych p rzy  wołaną, dnia 6 junii 1821 roku do namo
wy wziąć nie odmienaie postanowił. Ażeby przeto  
niestanność jakiey  kolwiek Strony, aztąd wyniknąć  
mogące skutki nie były  uważane za wypadek nie 
przewidzianey lub nie wiadomey następnośd, niniey- 
sza awizacya o wzięciu sprawy do namowy dnia 6 
jun ii dla ogłoszenia podaje się. Dat 1.821 maja  23 d.

Ferdynand PFolłodko Regent.
Dozwala się drukować w gazetach takową awi- 

zacyą, Józef Komar pułk. b. w. poi. Rrgr.es Depart.



DODATEK. DO GAZETY K URT ERA LITEW SK IEG O  K  U .

W ilno dnia 3 Czerwca >8sm roku  v. s.

doniesienie Teatralne.
W  następującą niedzielę to jest dnia 5 czerw 

ca 1831 r^ka, Konipanta aktorów polskich ma ho
nor dadź rcpreżentaoyą d ru g ie / części wcale no- 
wey, Wielkiey czsirodzieyskiey, komiosńey Opery 
we 3oh (aktach pod tytułem: Dwanaście dzieWić 
śpiących, ze stosowną garderobą, dekcracysmi 
transparentowymi i licznemi cjiarodzieyskiemi 
zmianami. G. Kamińśki D yr. T . Pol. \

P  o b e w.
i .  W edle tJkazu JEG O  IW P E R A T O R S K i E Y  

Mości Samowi a d n ą cego Całą Rossyą etc. etc. etc.
Urodzonym - Annie z Dąbrowskich, b. prezydent! 

grodz, bractaw matce Teofilowi synowi porucz.
w oyskrossyyskich Burym , oraz sukcessorom zesz- 
lego Piotra Bacowskiego, W, dssystencyi iiśh opieki 
Onufremu Klimowiczowi b. prezydentowi grodz, 
witkom. Igndcsrtiu Czarnockiemu szarti iłwóru poi. 
w stopniu zeszłego X . Sżneydarowicza plebana Wił
komirskiego pm- ensorów, Józefowi marszałkowi w ił- 
komir. oycowi Michałowi kapitanowi woysk poi. sy
nowi Łupporn . Ambrożemu Koziełowi prezydent• 
Ziemskiemu wiłkomir. Stanisławowi N iepokoyczyć- 
kUmu. assesorowi sąd. głów. LU. W  Heń. ago depart 
lamentu, Janowi Balcewic&owi b. pisarzowi ziem 
skiemu wiłkomir. M i chałowi i Jadowi Kuczewskim  
chor. wilkom. Annie matce, Benedyktowi i Aleksan
drowi synom sukcessorom zeszłego Berehlta, E lrycha  
sowiet, nadwornego, Janowi Lipskiemu, skarb. Do* 
minikowi Tyszce b. prezydent, ziemskiemu wiłkom, 
Kazimierzowi Zarnowskiemii b. sędz. grodz, wiłkom. 
Stanisławowi Okrasińskiemu b■ sędz. grodz, wileń
skiemu, Kilkivwiczowey komar. nuiU nity WszytfkitA 
dalszy m kredy teram, pretensarom i debitofom pozew  
e.dyktalny przed Sąd Taxaloksio - Estdywifor&ki 
w mieście M ’iłkomi*rz& za remissą Sądu Ziesfl. 
W ilk. m. w roku i8>6 . y.iin ó sądzący się u Jnstan- 
Cf i  U ro dzonych  M ich a ła  i Józtfaty z  ISułharyiloW  
Lipskich rotmistrz, wiłkomier. wynosi się oto. Iz  
żal. deiat. w roku 18ó5 fonuaryi 19 dni a od ze 
szłego Antoniego Bulharyna Szamb b. dworu poi. 
prawem wieczności folw ark W arańce nabyli za  
aktorstwo którego do czer. zł, płacąc, zastawnych  
tamże poSsesorów Ignacego Lipskiegc Chor. b. woysk. 
poi czer» zł. ioo  i Bartłomieja Giedroycia czer. 
zł. 3go 1 jak kwitacye świadczą mających spłacić 
cbowiązah się, co i uczynili, na pewność cnego ze 
to dopełniono na czer. zł. óoo obhg temuż zeszłemu. 
Bułharynow i wręb żyli. Z a  takowym lub po zasku- 
iecznieniu obowiązków to jest nkupna zastawników, 
niewróconym do rąk ia ł. ( dcilat po zgonie B u łha
ryn a  p> roku i3ł>9 apr. 22 dnia Sąd E.r.dywizor- 
ski dekretem oezawistym z procentami wskazał i 
kredylolów (Jr.Kuczewskick, Niapokąycryckiego B u
rych,Kruszyńskiego, Ł a p p y ( X . -Szneydorowicz, S tu -  
łukowskich, X . Zołakkd, 'Elrychą 1 B acewicza za
lakował, k liczby innych, gdy obżał, Łappa, Czar
nocki i  Barowie ta  ogUlną lokacyą dla siebie tylko 
zajęli przez inckwitacyą f i  arańce Kprocerit w yższy  
nad dekreUm pokazany pobierali, a obżał. Barowie 

‘ W> czasie inexwitaeyicały dobytek ruchomości, sprzed, 
bydło, zboże, siano, słówem, ęo tylkp majątek zaL  
Lipskich składało zabrali, 1 a dzierżąc tenże fo lw ark  
fVarance, ony zupełnie zdezelowali, las wypuslo- 
Styli i same tylko ślady swego pobyt ku zostawili.
ÓbiaL Stanisław Okrasiński zapożyczył ‘u brata 

zał. zeszłego Ignacego Lipskiego kom. czer. zł. 5o 
nd które przelew karty KUkpwicża starosty pod
stępnie, bo ju z  po jego fordyw izy i wręczył, i ztego 
powodu o resseysyą do grodu M  ił kom. zaadcyto- 
wanrtn zasiał, gdzie sprawa na kopii spraw ostanowi- 
ła  się. Podobnież obżałny Tyszk u. zeszłego fgn . L ip 
skiego czer. zł. 00 zapożyczył i to jak dowody prze
konają obi. tarnow skiem u zu zm yślnym  przez te
goż listem do oddania riibj Lipskiernp przy  por uczył, 
których Ż a rn a w sk ig d y  niepawrócił -łaściciełowi, 
rozwinął się o Otić process i w runu- 1808 dekret ćo-

piarufn 'spraw zakroczył, wzywająć te d f  ia ł. ł a 
pscy wszystkich kredytorów i pretensorów do jedno* 
czasoWey rozprawy a wy święcając cały swój fu n -  
dusż idą cło Sądu i proszą wszystkich kredytorów
i pretensorów za wypróbowaniem ich stJsunkóu", je- 
dnoczasową satysfakcją w rozdziale domierzyć ąa 
debiiorow p rze i sprawę wyjaśnionych summy sąclzrć, 
i kredytorów lokować, co s prawa wypadnie1 zdziałać, 
oraz prawidła remisą przedpisane zaskutecznić.

Roku i?yii\m ca maja 2o dnia świadczę, iż kopią 
tego pozwu  z inslancyi M 'fV JPapów Mi chałą 1 Jó- 
zefaty. z BiilharynóW Lipskich Rotrh. fiiłk ,w szystk im  
ł fW.  kredy torom, pretensarom idebiiorotn do massy 
podług prawa do drzwi sądowych przybiłem c roz
prawie w Sądzie taxulortsko-Esbdywiżorskim w nuć- 
ścić W iłkom ictzu  sądzącym się oznajm iłem  i dla po
wszechnego Uwiadomienia do Kur. L it jpodadź przed
sięwziąłem W incenty W itscin woźny' Fiu M iłkom.

Roku  1821 mća mąja łź5 dnia takowy pozew e- 
dyrdalny woźny powyżej' wyrażony przed Sądem  
taxaiorsko eXdyvAzorsfjm zeznał świadczę. L e 
opold Korriorofgski Z iem . JVilkom. iE x d y w  Sędzia.

Eorundem takowy pozew do Kur. L it. może by d i  
podanym ,’ świadczę: Loopold Komorowski Z iem ski 
fVilkorri. i E xdyw izorski Sędzia.

P o ź a m.
i .  ALEXANDER I Imperator Samowładnący 

Całą Rossyą etc. etc. etc.
Przed Sąd ta?catorsko-exdywizorski, skutkiem 

dekretu  pierwszo zjazdowego tegoż Sądu, w ro
ku  idącyirt 1821 tóiesiąca lutego 12 dnia, ogłoszo
nego w mieście powiatowym Wileyce, od dnia 
10 miesiąca czerWca roku ninićyszego esystować 
mający* urodzony Dominik Maszewski porucznik 
gwardyi polskiey i kdtfraler krzyża legii honoro- 
V ey  powołuie pofcwem edyktałnym IJUr. Onu- 
irego Janiszewskiego marszałka ptu Ihumenskie- 
go, Tadeusza Reytana chor. ptu Słuckiego, Jana 
i .  vskiego rotm istza pińskiego, Ignacego mu- 
chuńskiego komornika orszańskiego, Rafała Kor- 
fcona, Adama Samewicza ro tm istrza  nowogródz
kiego, Antoniego Tołwińskiego profesora 
Kondyatowiczową toż Starozaktmnych
Szeyny Leybowicza Kupca i obywatela mińskiego 

x Todryssa kupca nowogródzkiego lub 
ifcli Sukcessorow, oraz inszych jakiego bądź zwa
nia kredytorow i pret^nsorow, a zaś UUr. Józefa 
i Anielę ż ZaWadzkic.fi W idgińtow t K a 
zimierza Brzeskiego komornika Słuckiegó , W in 
centego Burgielskiego Andrzeja Iryfono-
wicza Pozhiakowa Kollegśkiego Registra tora  Jó- 
Zeła Harasimowicza - sędziego depart, mińskiego* 
starózakofńregG Josiela HuszowicZa* Rubinczyka 
meszkańćń stołpeckiego debitorow z re fe re n c ją  
do pierwszj'Ch żałob, i za onemi zapadłych de
kretów , mianowicie retńissyinego w Sądzie Zaem. 
W deyskim  w roku teraźr.ieyszyih 1821 miesiąca 
stycznia 21 i exdywizyynym pierwszo zjazdo
wym w dacie wyż pontieniouey żakroczónychj 0- 
raz  do Wszelkich dowodów w sprawie złożyć sit* 
mających w prośbach następnych, sifmm za obli- 
gacyynemi zapisami żałującemu należnych sczegól- 
me od obżałowanych Józefa VVidginta za k a r tą  
tv  roku 1806 marca 20 dnia wydaną czer. zE 
338, Brzeskiego za ka rtą  w roku 1807 januar 
dla W . Romualda Maszevyskieg© sędz. posługują
cą, a od tegoż na rzecz pałującego przelaną r u 
bli srebr. 3odf, podobnież od Burgielskiegb za t rze 
ma Juskfjboyam i jedney datty  1808 augusta ii* 
drugiey septembra i 5 i trzeciey oktobra i 5 te 
goż 1808 roku, w ogóle rubli arebrriVch 400 I zł; 
poi. 464j od Poźniakowa za dwóma cbligami p ier
wszym w  roku 1809 nowerhbta 4 i drugim w tym 
że roku i miesiącu a4 dnia wydanemi złotych 
pruskich i , 6g3 i rubli assygn. 026, takoż cd I la -  
rasimowipza za listem rubli srebrnych 01 kopie
jek 5o i od starozakonńfgo Josiela Ilirszowiczd 
Rubinczyka za ka rtą  w roku 1810 marna 24 da
tow aną rubli srebr. l4o wespół z zaiegającemł



wszystkoletniemj/procentami, na wszelkim ichźe
funduszu , chociażby pod niestanność sądzenia i 
r e k o T«oskowania, po czem one miedzy kredyto- 
row  °p raw e  dopomiuki przynoszących rozdziele
nia , pretensye zaś star. Szeyny Leybowicza m iń
skiego i Todrysa nowogródzkiego kupców d o ia -  
łuiącego zastosowane pod ścisły rozbiór wzięcia, 
k t ó r e ” po rozwiązaniu przez nich niestannycn 
dekretów pod bytność żałującego za granicą 
uzyskanych skasowawszy, jaka należność dla żałują
cego z wyśledzenia funduszów przez tychże obżało- 
war.ych zgrabionycli.i p. rozliczeniu się z muz przy
chodzić bedzie, tey  na wszelkim maiątku ponnenio- 
n ych sta r t  zakonnych zdecydowania i w podział wie- 
rzvoielow oddania, zachowując biiższość do ostate
cznego dowodu przy stronie żałującego, niemmey 
te'.'o wszystkiego wskazania, «  co w oczewistey 
rczorawie żałujący prosić będzie, zostawując t a 
koż wolność poprawienia się na tey  żałobie. _

Roku 1821 mca maja 23 dnia Woźny mzey 
podpisany świadczę, iż tego pozwu edyktalnego 
kopia, zgodną z, ninieyszym autentykiem w spra
n e  W. iłonmuka Maszewskiego porucznika gwar- 
dvi polskiey » krzyża legi. honorówey kawalera,

} I i  kredytorami i debitorarm wyniesioną, d a 
uwiadomienia każdego z Ichmosc pozwanych do 
L / e t  krajowych Kur. Lit. przesłałem 1 yym  po-\ 
rządkiem  o terminie oczewistey rozprawy w są-
d*?e taxatorsko-exdyw.zyynym, od dnia 10 czer
w ca roku idącego w mieście powiatowym W .ley- 
oe w Guberńii m ińsk ie/  sytuowanym złozyć się
m a i a c e y  obwieściłem. Dat ,ako wyzey. Jan Sie-
™a ko W oźny Ziem. ptu Wileyskiego _

Roku 1821 mca maia 30 dnra przed aktami 3<e- 
ao Imoeratorskiey Mości Ziem. ptu W  ileyskiego 
s ta  w a ja c osobiście JP. W oźny Jan Siemaszko, po
wyższą rellacya pozwu urzędowme zeznał, p rzy
lałem i że jest w ak ta c h ,  oraz zgadza się z one- 
5 i świadczę. W incenty  h iersnowski Ziem. p tu

'łL  182 " J mc.v maja 25 dnia i wolno do druku 
przyjąć , zaświadczam Ignacy Kijakowski r is a rz  
Ziem. ptu Wileyskiego.

P rzedaż  majqiku.
1 W  guberńii L it.  Grodz, w  Pcie N o w  ogródź,  

majętno U  H orka do aktorstwa W .  Józefa  M i -  
tarnawskitgo b. Sędziego granicz. N o w ogrodź  
nalewna, z  18 chat pó lw locznjch  1 z  kilku ąiedzio 
ogrodniczych zło iona, z obszernoici sw o jeym e  ą -  
c ia i l iw a  na rolników urabiających sielskie s dwor
ne zmiany, tam osiadłych w ih śc i  dusz nązkich  
r e w i z y j n y c h  6 2 ,  w granicach m ezawoana, g ru n 
ta  i Jy dobrego gatunku, sUrkoryzacyą oznccza-  
ia  się na czas d ługi, mają obfitość g l in y  do f a 
b ryk  i  torfu do gorzelni, dosyć jest lasu na o- 
„ J  afodźbe i na mierne budowle, z  saaem m ło
dym  °iuź rozmafte fru k ta  rodzącym, z kanałami 
do bhchu i  d lap ta s tw a , na wsi 1 we dworze z  w y 
rodnym  zabudowaniem , * karczmami dwóma, z  
h y n a m i , wietrznym i  wodnym wcąle.nowemt ze 
stawkiem zarybionym, 1 zdalszemi s w e m d o b r a -  
ciami przez  blizkość od sp ław m y rzeki N iem na  
wykazującemi się; m -ędzy miasteczkami: Mirem, 
Stołpcami i  N ie łw iie m  równostronnie położona, 
jest do wybycia n a  wieczność, od dnia /1  apry- 
la  1822 roku, o czćm w gazecie Kuryera Lit. mie- 
sczac wiadomość n iiey  podpisany jako  przelew aj  
zastawnik te jże  c a h y  I iork i, każdego ochoczego 
nabyw cy , pomimo ie  ona w arendowną d z i tr ia -  

W . Magnuszewskiemu przeze mnie jes t  po- 
Z a p io n a , wzywam  aby raczy ł  zjechac do m e j  
i aby wszystko o b e y rz a ł , gdzie  się zaprezen u 
je przeze mnie w.excerpie albo puzez  samego 
o tm k  od Horki mieszkającego aktora w auten
tyku  dokument komplanacyyny 1821 roku 1 - / /  «- 
L o  prawnie sporządzony, nazajutrz  w magde- 
buryi Hieświezkiej p rzyzn a n y ; a wreszcie . 8

g o i  lu tego  do akt Ziem. N ow ogródz. kancela-  
ry i  dla nistayney wszystkim wiadomości przenie- 
siony, na którym polega pewność aktorstwa i ca
la ewikcya, jaka  po zaszłym  ze strony aktora pod
czas N ow ogródz. kontraktów w 1820 roku oświad
czeniu tey  Horki na taxę i e xdyw izyq , po w s z y 
stko stronnych z  kolei pozwach i repozwach przed  
Ziem. N ow ogr. wyniesionych, po delacyach, po 
kopii spraw , • i  po wzajemnych kompor tacy ach, 
nakoniec po przeciętym ugodą processie, ja k b y  j u z  
po dekrecie z jazdow ym , w niedostatku inney, jest  
jedyną  dla kontrahenta zasadą to nabycie ubez
pieczyć mogącą, gdy z ten dokument komplanacyy
n y  znaydując krtdalną massę przewyższającą war
tość majętności H o rk i;  lę i  massę za  Zgodą wie
rzycieli z m n ie y s z y l , na jprzód  przez ponikcze- 
ni ni cnie narosłych procentom i kosztow prawnych) 
potym  przez wzięcie >5stu procentów z iśc izny,  
doprowadziwszy do ty ła , ile ta i  Horka ze swey  
intraly, massie kredałney dać mole po pięć nadal 
procentów, wsżystko to zam knął przez sporządzo
ną  w jednym czasie tabellę; każdy  kontrahent te-  > 
f a z  m nie  tylko  o tym  wiedzieć, iż oprócz po- 
azlin z  tey  komplanacyi na kupującego p rzyp a 
dających, t a i  majętność Horka je s t  pod hypote-  
ką w itrzyc ie lską  na zł. g 5,g4 j  gr. 1 rozciągnię
tą, ie  w  tey  liczbie onerow mieścić się summy na 
nastaw wniesioney zł. 08,280 summy rękodayney  
■i z przekazu na rzecz moją przypadłych zł. 16,008  
i  ze reszta zł. óg ,65g gr. 1, należy  do rolnych  
wierzycieli,  którzy mocą ley komplanacyi zastrze
żo n y  dla siebie procent ode mnie zastawnika co 
rok z góry  pobierają; zniesienie zatem tey  z p o -  
szlinami blizko sto ty s ięczn e j’ hypoteki i umowa  
"z samym aktorem o przelew ty tu łu  i o koszta 
do nabycia przyw iązane zostaje jed y n y m  dla kon
trahenta objek tem . Co z woli a k to r a  ogłaszając  
j a k o  zastaw ny i p re tensy jny  dzierżawca podpi
suję. K rzy sn to f  Korwin Pęttozotin b. Ziem. S .  
-P. Podsędtk. .

O s  t y z e  H e n i e .
1 W . Jan Buchowiecki dymisionowany kapitan 

woysk Ross. w roku teraźn. 1821 dnia 21 mccimaja 
ma wcxel własnoręczny z terminem opłaty, dma'i^t 
tjunii bieżącego roku z ewikcyą na wszelkim tna-  
leść się gdziekolwiek rwtgącym swoim majątku, za
winił nizey podpisanemu r. s. 412, lecz że wspom
niany W . kapitan Buchowiecki ziemnego majątku 
nieposiada, prócz funduszu jaki jest przez tradycyą  
oparty na majątku Butrymańcach w pcie Troć po
łożonym, a do dziedzictwa b. Prezydenta Ziem. 
TroC. IV. Bukowskiego przynależnym, którą to tra
dycyą  wzmienmny W . kapitan Buchowiecki przelać 
w in n e  ręce usiłuj ej, przeto szukaiąc uhespieczenia 
mojey należności, mani honor przestrzedz prześwie
tną  publiczność, izby o rzeczoną tradycyą i o sum
mę przez nią ha Butrymańcach. opartą, nikt w u- 
kłady z IV. Buchowieckirn nie wchodził, i wlewków 
nienabywałpgdyż ja z tego funduszu, jako jedyne- 
00 satysfakcji szukać prztd/iewZiołem.
°  Z  or uch Jakub obywatel miasta fVarszawy.

Roku  1821 jiihii i dnia że takowe ostrzeżenie 
R edakcja  do Kuryera L i t , przyjąć może świad
czę. Antoni Pomarnacki Sędzia Grodzki Wiliński.

O s t r z e ż e n i e .
1 N iźey  ‘podpisany mam honor ostrzedz Publi

czność, iż lubo roku 1816 'óbra 20 dnia wydałem oblig 
f i  JPanu Jerzemu Wersockumu kapitanowi b. woy. 
poi. na imię jego żony AJaryanny z Serikowskich 
IVersockiey na summę r. s. trzystu, wszakże pro 1 rno 
na takowy oblig z N ^ o n y c h  sobie pieniędzy nie- 
miałem i na ony żadnego niezawimłem grosza; pro 
ido tenże Jerzy fVersocki kapitan przez dokument 
kwietacyiny własnoręcznie nupisany w dacie roku 
1818 mca januuryi  10 dnia mnie wydany 1 służący



p n w r o t  ta k o w e g a  o b l'g w , j a k o  a n i  so b ie  a n  z e n i e  
n ie s łu ż ą c e g o  r ia y u r o c z y ś c ie y  Z a p e w n i ł ;  g d y  j e d n a k  
m im o  to  w s z y s tk o  n ie  t y l k o , i e  o b lig u  n ie  p o w r ó c i ł ,  
a le  n a d to  je s c z e  p o d  im ie n ie m  z o n y  s w o je y  p r o z e -  
k w o w a v  m n ie  p r z e d s i ę w z i ą ł ; z a t y m  j a  p r z e c iw k o  ta -  
k o w e y  n ie p r z y z w o i t e y  c z y n n o ś c i  k a p i t a n a  W e r s O -  
c k ie g o  p u b l i c z n i e  p r o te s tu ją c  s ię  m a m  h o n o r  o s t r z  d z  
p o w s z e c h n o ś ć ,  i z b y  o ty l e k r a ć  X c zm ie n io n y  o b h g  a n i  
z  k a p i ta n e m  M e r s o c k i r n ,  a n i  z  j e g o  z o n ą  n i k t  w  u -  
k ł a d  n ie w c h o d z i ł . i  w le w k ó w  n i e p r z y y m o w a ł , . g d y ż  
w  p r z e c iw n y m  z d a r z e n iu  s a m  so b ie  s t r a tę  p r z y p i 
s a ć  b ę d z ie  w in ie n ,  I g n a c y  T a r n o w s k i  p o r u c z n i k  
w o y s k  p o i.

T a k o w e  o s t r z e ż e n ie  R e d a k c y a  m o ż e  u m ie ś c ić  
w  K u r .  L i t .  J ó z e f  H o r o d e ń s k i  S ę d z i a ,G rodz*  T T  i le  ń .

A r  e t id o w n a  d z i e r ż a w a .  .
2. D w o r z s ń s k a  P ł u  k o w ie ń s k i e g o  O p ie k a ,  p ó  

u p r z e d n i  >-y o u  d n ia  5 a p r y l a  o g ł o s z o n e y  p r z e z  
g a z e t ę  a w i i a c y i , n a  n ie k t ó r e  m a j ą t k i  w te r m in a c f i  
a w i z o w a n y c h  d o  w z i ę c i a  w  a r e n d ę ,  n i e d o c z e k a w -  
s z y  a m b ic u tó w  , c e le m  w y r ę c z e n i a  s k a r b o w e y  z a 
le g ł o ś c i  n a  m a ją tk a c h ,  j a k o t o t  S e r b in a k h  W .  M i -  
ł o ^ o w r y  m a j o r o w e j  W o y s k  p o l s k ic h ,  i  Z  a r e n d y  
t y c h ż e  S-. r b in  n a  s c h e d z ie  b . -G ro d z . K o w ie n .  P i 
s a r z a  W .  B e r n a r d a  S z u k s z t y  w  J V a c u h a c /: , t a k 
i e  n a  z a m ia r  z y s k a n i a  f u n d u s z o w y c h  p r o c e n tó w  
d o  X X .  M i s s y o n a r z ó w  w i l e ń s k i c h  z  m a j ą t k o m  
W .  B a c e w i c z a  S ę d z i e g o  G r a n ic z ,  K o w ie n .  B o r e - 
w  c z  i  B u r b i s z e k  n a l e ż n y c h ^  t e z  m a ją t k i  z  p o w o 
d u  r z e c z o n y c h  z a l e g ło ś c i o m  w  z a w i a d y w a n i e  s w o  
j e  o d d a n y c h ,  w  p c ie  k o w ie ń s k im  le ż ą c e  i  t a r y f o 
w a n e ,  p o  w tó r e  p o s t a n o w i w s z y  w  a r-en d o w n e  d z i e r 
ż a w y  ,  n a  c z a s  o d p o w ie d n i  u z y s k a n i o m  r z e c z o 
n y c h  z a l e g ł o ś c i  w lę c e y  d a ją c e m u  z  p u b l i c z n e g o  
t a r g u  w  m ie ś c ie  K o w n i e  p i Z y  a k ta c h  O p ie k i  s p e ł 
n ia ć  s ię  m a ją c e g o  w y p u s c z a ć ,  t e r m i n  o n e g o  p i e r 
w s z y  d n  a  2 2 ,  d r u g i  d n ia  25, t r z e c i  i  o s t a t e c z n y  
d n ia  2 4 j u n i i  j o  hu  id ą c e g o  1 8 2 1  o z n a c z a ,  o  
c z y m  p o ś r e d n ic tw e m  S ą d u  N i ż s z e g o  Z i e m .  K o 
w ie n .  w  p tc i e ,  i  p r z e z  g a z e t ę  K u r .  L i t .  p o w s z e 
c h n ie  o g ł a s z a ,  z  l i m :■ i i  k a i d y  d o  tu z m ie n io n y  c h  
d z i e r ż a w  k o n k u r r e n t ;  c h c ą c y  s ię  in f o r m o w a ć  o i n 
w e n ta r z a c h  lu li w a r u n k a c h  k o n t r a k tó w  ( k tó r e  b y d ź  
m o g ą  n a y d o g o d n i e y s z e ) k a ż d e g o  c z a s u  w  k a n c e -  
l a r y i  t e y i e  o p ie k i  d o s t a t e c z n ą  z n a le ś ć  m o ż e  w i a 
d o m o ś ć . B o k u  1 8 2 1  m ie s ią c a  m a j a  2 4 d n ia .

K o w i e ń s k i  Z i e m s k i  S ę d z i a  G e y s z ł o r .
S e k r e t a r z  T T in c e n ty  S w o lk i e ń .

P r z e d a i  r u c h o m o ś c i .
W  s to s u n e k  r e z o l a c y i  M a g i s t r a t u  W i l e ń .  

d n ia  d z i e i e y s z e g o  n a s t s ł e y ,  w y d a j ę  n i n i e y s z ą  a -  
w i z a c y ą  w  l i m ,  i ż  w  d n iu  f  t e r a ź n .  m ie s ią c a  j u 
n i i  1 8 2 1  r o k u  Z o s ta n ie  w y p r z e d a n a  z  p u b l i c z n e g o  
t a r g u  r u th o m o ś c  w  d o m ie  z m a r ł e g o  H e n r y k a  W o l 
f a  w  W i l n i e  p o d  N .  i i 4 i  p o ł o ż o n y m  , b ę d ą c a ,
1 i e  w  t y m  d n iu  p o m ie n io n e g o  d o m u  j u ż  z a  r u 
b l i  s r ć b r n y lh  7 6 1  z a l i c y t o w a n e g o ,  p r z e t a r g  o d b y 
w a ć  się  b ę d z i e .  D a t  r o k u  i b  21 m ie s ią c a  j u n i i
2  d n ia .  M a r c i n  S t r a u s  R  M .  W .

/  . '  * •

U iv i a d o m  i e n i e .
Niźey podpisany, mam łionor 

uwiadomić Szanownych prenu
meratorów, iż pierwszy Oddział 
dzieł dramatyczfiych IV oy decha 
Bogusławskiego , składający się 
z 5ch tomów, wyszedł z druku, i 
jest u mnie złożony dla rozdania

V. ' ‘ ł

prenumerującym. Przeto, raczą 
PP. Prenumerajtorowie z biletami 
zgłosić się do Xięgarni XX. Pija
rów  na ulicy Dornin ikanskiey, dla 
odebrania pomienionego dzieła; 
uiszczając razem dopłatę podług 
warunków prospektu, na drugi 
od dział,4 który w  krotce wyydzie 
z druku- Cena pierwszego oddzia
łu 5ch tomów sr. rub. 5 kop. 4o„ 
Dnia 5 i maja 1821.

Alexander Zołkowski.
W e z w a n i e  S ą d o w e .

2 .  S ą d  G ł  w i l e ń s k i  D e p a r ta m e n tu  2 g o  w  s p r a 
w ie  M a r s z a ż k o w e y  R a d z i e z e w s k i e y  i  s z l a c h c i a n k i  
Z i e ń k o w i c z o w e y  z  m a jo r e m  w o y s k  D o ls k i c h  D o w -  
g i n ł ą ,  o  p o s t u k i w a n i u  p o  z e s z ł y m  o c ięd zu  k a n o n i
k u  K l i m a ń s k i m  m a j ą t k u , n a  r e w i z y ą  R z ą d z ą c e m u  
S e n a t o w i  d o s ta w ić  s ię  p o w i n n e y ,  w z y w a ł  p r z e z  
G a z e ty  K u r y e r a  L i t .  a b y  p l e n i p o te n t  p o m i e n i o n e 
g o  m a jo r a  D o w g i a ł y ,  g d z i e  arę o n  w  t e y  G u b e r n i i  
o k a ż e ,  z ł o ż y ł  w  D e p a r ta m e n c ie  2 g i m  p a p i e r y  d o  
w y r a i o n e y  s p r a w y  z e  s i r b n y  t e g o ż  D o w g i a ł y  s ł u 
ż ą c e ,  w  c z y m  g d y  d o tą d  n i s n a s t ą p  ł o  t a s k u t e c  z n i e -  
n i e ,  p o n o w n ie  w ię c  p r z e z  t ę i  G a z e tę  K u r y e r a  L i 
t e w s k i e g o  w z y w a  p le n ip o te n ta  n i e  r o z  r z e c z o n e g o  
m a j o r a  D o w g i a ł y  d o  z ł o ż e n i a  w  t y m ż e  D e p a r t a 
m e n c ie  r s k w i to w a n y c h  d o k u m e n tó w ,  i l e  b y ć  m o 
ż e  r y c h te y .  R o k u  J Ć s i  m a j a  24 d n iu .
J ó z e f  B ie g a ń s k i  A s s e s o r .  S e k r e t a r z  D o b r z a ń s k i .

P o m ie ś c ić  W G a z e c i e  K u r y e r a  L i t .  t  w o l i  
s ą d u  S e k r e t a r z  D o b r z a ń s k i ,

U w i a d o m i e n i  ■»;

6 . INiżey podpisany dentysta ap- 
próbowany przez Kołlegium Me- 
dicum w  Berlinie i Warszawie, 
przejeżdżaiąc przez to miasto ma 
zaszczyt Szanowną Publiczność 
o pobycie swoim uwiadomić, u- 
dzielając swey pomoęy ubogim 
bezpłatnie. J. Neumark.

Mieszka przy ulicy trockiey 
w  domu Schlaka pod N. 5g8,

^  P  o  z  r. w ,
2 W e d l e  U k a z u  J e g o  I m p e r a l o r s k i e y  M o ś c i  

S a m o w ł a d n ą c t g o  c a ł ą  R o s s y ą  e tc , e tc . e tc .
U U r .  J a n o w i  P a s z k o w s k i e m u  P a d s t o l e m u  W e n -  

d e n s k i e m u  , K a r o l o w i  R y k m a n o w i  k u p c o w i  r y s k i e 
m u , J a n o w i  Z a r ę b i e ,  W in c e n te m u  M a ł e c k i e m u ,  
A n to n i e m u  M i ł o s z o w i  s u k c e s s o r o w iZ e s z ł e g o  X d z a  
M i ł o s z a ,  X .  J o z e f o w i  B a w e r ó w i  p r o b o s ź .  U s z p o l - 
s k i e m u ,  R a f a ł o w i  IV  a> b u to w i ,  W i e r c iń s k ie m u  R e g * 
w i e r z y c i e l o m  i  p r e t e n s o r o m , o ta Z  d e b i to r o m , J ó z e 
f o w i  i  K o n s t a n c y i  z  C z y ż ó w  Ł a p p o m  m a r s z a ł 
k o m  W i ł k o m . ;  J ó z e f o w i  S t r u t f ń s k i e m u  j e n e r a ł o w i  
w o y s k  p o i . ,  S t e f a n o w i  E y ś m u n i o w i  w  W i l n i e  m ie 
s z k a ją c e m u ,  S t a n i s ł a w o w i  K o p c i o w i , Z y g m u n t o 
w i  B a r t o s z e w i c z o w i , J o h a n o w i  L u d i p i c k i i m u , K a 
r o l o w i  B ie n ie c k ie tn u  , L u d w i k o i p i  K o n c e w i c z o w i  
S ir a b .  W i l , , J a n o w i  Z u n g a ł o w i c z o w i  b . p i s a r . Z i e m ,

\5(
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Upit.,  Justyno w i Uhiskiemtl  Chor.,  Ekonomii U-  
ciańskiey, Machwicowi  Sawietnikotui pds iadają-  
cemu majątek Dr opo wny w  pcie Wilkom.  podo 
bnież star. '  Berce V  au/ido wieżowi ,  H i r s z y  Men*- 
delowiczowi , H i r s z y  IJiikowićzowi, Szmerce D a -  
widowiczow i  , v S zer owi Wewel iczowi ,  L ey  zerowi  
Jałowskiomu, Wulfo wi  winnikowi , Jdelowi  K ras -  
ia w sk i tm u , Ickowi Meaensfcemu, Abramowi f a k 
torowi ,  Ickowi H i i k o w i e ż o w i , Mórthce Dowido*■
w ie ż o w i,  żydom  Ucidńskim i  d a ls zym  pretensorom  
i  debitorom p o zew  w  re ferencji  do zapisanego  
w  aktach Sadu G L  L i t .  m i e ń .  oświadczenia i  
wszelkich dowodow na  S'ądzie z ło z y d  s iew a jących ,  
w y n o s i  się p rzed  Sad  Gł. L i t .  f f  ileń. agó  Depart,  
z  in s ta n c j i - Ur. Józe fa  S item pela  «’ rzeczy  oto: 
H  i a l  p rzez  fó in e  w yp a d k i , tak  wojenne w  foku  
j 8 i 2 , jako tez niepowodzenie handlowe i d a i -  
sze podobne okoliczności,  za ch w ia n e j  w  sw ych  
inieressach , hiemogąc od Swoich debitorów od-^ 
Z yska ć  naleinościow  , a z  tych  p r z y c zy n  i 
innych  ‘w y d a rze ń  , obc ią iony  ̂  d ł u g a m i , z a  j e 
den objekt p r z e d s ię w z ią ł , lak  co> do domiaru sa~ 
t r s fa k c y i  w ierzyc ie lo m ,- ja ko  tez  jednaczasou/ey
r o z p r a w y  z debitoromi, poświęcić i oddać x a t y  
sw o y  fu n d u s z , ruchomy w  possesyi R z e s z y  z w a - 
m y  a tęd o w n ey  od U r . fS tru tyń sk ie y  jeneralowey,  
Guber, W ileń .  na g ra n icy  P tu  W i lk o m * z  Bras.  
r o i  i o m y ,  Znaydu jący  się, oraz w sze lk i  majątek  
s u m m o w n y , od debitorow w ró io ych  Guberniach i 
p ow ia tach  n a le ż n y , na ta xę  i  e x d y w i z y ^ w ie c zn ą ,  
i  j a k o  n iek tórzy  t  w ierzycie li ,  w różnych  powiatach  
n i e leg i jn e  pou zysk iw a li  k o n w ik e y e ,  na licza jąc  
n a d  prau/o w skazane, p o w a ły  w  a przeto i a l .  w s z y 
s tkich  w ierzycie li  i pretensofow, ja ko  też  i debi
to ró w  dd jednóczaso . y  ro zp ra w y ,  ja ko  w  rzeczy  
x  ósdbafni różnych  guberniom i pów ia tow  prze  
S ą d  G ł .L i t .  Wileń.. 2g o  D epart.  W celu uz* Ska
n ia  Sądu  na ten zam iar  w  prośbach, u tw ierdzen ia  
j o w o d o w  ża l .  s łużących  przeciwnie : nielegalnie  
p o fo fm o w a n yćh  stosunków przez  w ierzyc ie li ,  zh i -  
hczemnienia, i  w  t y m  celu na jednoczasow ą r o z 
p ra w ę  tak z  w ierzycie lam i jak 1 debitorami hąda  
T a x a t orsko E xd y w izo rsk ie g o  do mieysca w R z e 
s z y  ' z oznaczeniem na z ja z d  terminu lub ćądu  
Z i e m . Brasł.  ja ko  n a jb l iż s ze g o  tnącą konst 172Ó 
i  i ”66  ze  w szystkiem i tak stawćtjącemi ja k o  1 n.e- 
Siaw ającem i, z jakiegokolw iek  w z g lę d u  l praw u,  
jakiekolw iek stosunki mającemi, sp rzezn a e t tm a  >e-
auł i w y  c z a y n y  c h i  koniecznie z  prawa potrzebnych
ta d o w i w y zn a c zy ć  się mającemu przepisanie; aby  
z a ł .  n ik t  do innych sądów  prócz oznaczonego  
n ie w y z y w a l  pod  karam i sprzeciwiehstwa za s tr ze 
żen ia  b liższości za ł.  do dowodu i odwodu u z n a 
n ia  i ’ tego w szystk iego  decydowanie, co się wspra-  
ioie dowiedzie z  wolną  te y  ża ło b y  poprawą

p rze z  g a ze tę , Kur. L i t .  do r edakc j i  wileńskiej  
g a z e tn r y  tegoż  Kuryera podałem.
Józef Norman. Hf otny.Sądowy Sądu Gł. L i t  J f  Heń.

Roku 1821 mc a maja 27 dnia.  Takową r y -  
t a cyą  zeznaną w aktach Grodz .  Wileń.  T. tda-  
keya Kur.  Lit.  może umieścić w  druku.
■Józef Naborowski  FisarZ F o w ia taw y  Grodz.  W i l .

Roku y S s i  , tdca m a ja  o f  dnia. W o ź n y  
świadczę  iŻ te y  kopii po zwu  i  autentykiem z g o 
dną po I W  W .  Józefa  i  Konstancy i z  CzyzoW  
Ł appow  M a r s t .  Wilkom,  i dalszych wszys tkich  
kredy torow ipretensorow,  oraz  debitor oU>, w po* 
zwie  p o s c z e g ó l n i o n y c h  p t z t d  S ą d  GL Li t.  W i l e ń .  

2 g o  Depart,  z  instancyi JP .  Józefa  tsztenipela d la  
zawiadomienia  o te y  sprawie wierzycie l i  i debi- 
torów gdziekolwiek zn a jd u ją cy ch  s ą  r a z y  t r zy

O ś w i a d c z e n i e .  - <
E x c e rp t  oświadczenia Z protokulu potoczne

go Sadu Gł Lit.  W ileń .  2go d ep a r tam en tu  w da
cie m źey wyrażoUey zapisanego pod pieczęcią te -  
stiż  sadu  maja 2o dnia i» 2 i  roku wydań. ,
D Roku 1821 maja? 17 dn<R. N a Sadzie Gł.Lit. W u e n .  
oa0 d ep a r tam en tu  , s taw ając obecnie advvokat t e 
goż sadu Antoni M okrzeck r ,  oświadczenie pomz- 
s/.e z a n i ó s ł ,  1 one do vypisatna w pro tokół pedał, 
iakoWfc w tv c E  się w y taźa  słowach : O świadcze
nie imieniem J W .  Józela K om ara  b. półkow m ka 
w oysk polskich i  p rezyden ta  sądu GL Lit.  v\  den.
gilbetnii cżvni sie z .następnych pobudek: O wiacl-
czaiący się' był w innym  Zeszłemu x.edzu Franci* 
sakowi SaWryinowicZo wi kanonikowi iniUacizKiem 1 
nrobosczowi czahowskienm czer zł, sz tuk  700, ja
kow e pieniądze um ierając xiądż Saw rym ow icz 
p r z e z  t e s tam en to w ą  flyśpozycyą na dv*.óch s iestrza- 
r ó w  Józefa i Jus tyna  SawrymówiczoW zatusai.prze- 
rtiaczaiau za e se k n to ró w  swojey tes tam entow ey  
d v s n o E v c v i  W  W . JJPP. Józefa W alen tynow icza  
b M arsza łka  P tu  W ileń .  i W incen tego  K u tm in a  / 
R eg en ta  Ziem. W iłkom ier. ,  w  skutek tes tam en to 
wego rozrządzenia zająwszy się czynnie op.eką ze
szły W alen ty n o w icz  wice Marsz. P tu  VV lleli. pier- 
Wiey -przez la t  kilka p roćen ta , a poźmey summę 
ca łkow ita  czer.  zł. 700 * w y p a d a ją c y ^ p ro c e n te m
na rzecz  Józeia  i J u s t y n ą  S aw ry m o w u zo w  ode- 
h f a ł  i z o g ó l n e y  należności J W .  K om ara  dokum en
te m  vVłasnoręczńym pod d a tą  idoh mca aP_ j1 21 
w ydanym , a tegoż M u  junu ah dnia ńa  S‘'
Ziem. P tu  Whłkom. aktykowmnym ząkw ietow at.  
Ze zaś w  momencie o d e b r a n i a  wyZey fo m iem o -  
n ey  należności m em iał zesŁly W alentyilov. vc.ff o- 
bheru zeszłem u siędzu  Savvrympwiczowi posługu
jącego, z tego w zględu  pod d a tą  i8od a pry U 21 
w yda ł od siebie assekuracyą  jcdnoczasowie zo o -  
k iim entem  k w ie tacy y n y m  w aktach  Zieul. iłs. 
ak tykow ańą . p tzez  k tó r ą  nayuroczy sciey za pcw m l  
p o w ró t  cbl.gu J W .  Komarowi, mimo p k o w e  tak  
daw ne p o k w i to w a n ie  długu 1 mirno w ydaną  as
s ek u racy ą  p rzez  zeszłego W alen tynow icza  gdy 
J W .  P rezy d en t  K o m ar  me m a potąd zw rócone
go sobie obligu, jakowy zeszłemu xięd?,u oavyry- 
m owiczowi posługiwał, p rze to  zapobiegając, aże

b y  z tego  źródła  n iew yw iązał się w następnosci 
jakówey um baras , przez ninreysze oświadczenie o 
uśpoto jen iu  długu zapowiadając oh lig przea siebie 
w ydany  na  rzecz  xiędza Saw rym ow icza n ikcze
m n y m  'b y d ż  ogłasza. U tego oświadczenia podpis 
następny , t a k o w e  oświadczenie podp.sttję A nto
ni M okrzecki tadw okat Sądu Gł. W den.

Zgodno z pro tokułeń i świadczy Badu Gł. Be*
k r e ta r z  Dobrzański; >

T akow e oświadczenie może bydz pomiesczone 
■w Gaa. K u r .  L it.  z woli Sądu Sekr. Dobrzański.

W yjeżdżają za\grunićę.  g W  kordon cesarski do majątku tlrebehny 
tVJPani Anna ż  Uszdkowekich Swierazc&ewsita o- 
bywaUlka ptu Wileńskiego z dwiema m aU mi cór
kami Karoliną i W incentą  i służącą A n n ą  Szul-
CUWną na rok jeden. ■

3 D o Aostryi oby Wciel  G rodzieńsk ie j  Guherm i
i tegoż powiatu AnloniSarosiek z fu rm a n em  na r. i .

Obterwacye 
mtleorologi- 

czne.

i e a u .Cza* ob*erwacyi W yiokośó hatołn.} w y y  Ther^B 
1 »rednia. 37 cal. 8,6 U n1! _ p g ,58 *lopń

37 —. l o p  — i 4 .  8,20 —

37 -  9 7  “  I -1- 7

W i a t r y .
N i';» ta ly  

Północny 
P o łu d  Zacljod.

? O iirau . w  pow ia

t)«S*cz 
Pogoda 
P ocluuuind



^DODATEK DRUGI DO GAZETY K URY ERA LITEW SK IEG O  N. 66.

W i l n o  d n i a  i  J u n i i  ?. s .  1 8 2 1  R o k u .

O E Ł H B A E H I E .

Bb cJii.ącmBiie n oB e^ tm a Tocno^HHa 
r .ia B H O K O M a H ^ y io in ,a r o  1 1 0  A p M i e i o , H h -  
nieH^aHmcrnBo o h o h  o 6 b f lB 3 H e m B , am o H a  
n o t  m a r n y  n p o B ia H m a  ąah b o A c k b  c e ń  a p -  
mu  b b  B o jib iH C K o ń  h  B w u eH C K o ń  F y 6 e p -  
h i b x b  p a c n o ^ io > K e H H b ix Ł , H a  B p eM H  c b  1 
A B r y c n ia  1 8 2 1 ,  n o  1 1'e H B a p a  1 8 2 2  r o ą a ,  
H a 3H a a a io r n c a  r a o p r n  b b  m aM O iH H H XB K a -  
3eHHbi.'A> K fa ^ ia m a x B  I i o h h  i 4 ,  i 5  h  1 6 ,  

n e p e r r io p jK K H  I i o u a a t e  17, 20, h  21 h h c a b .

H a c i i i  c p o K i i  Bbi3fciBaiomca >Ke;iaiom'ie 
k b  n io p r a M B  c b  3aitOHH biM H 3 a .io r a M H  b o  

y B a a u iH ie  n o ju h c r a iH o ń  n o cra a B K H  n p o B i a H -  
m a  H a  c e ń  p a 3B b b  n a m y r o  a a c m b  n p o -  
it ih b b  n o ^ p B ^ a , a  H a  o G e c n e u c H i e  3 a $ a m -  
K o b b  o c o ó o ,  K poR ffe o G m e c m B e H H b ix B  o r n i  
/ l ,B o p a H c m B a  n o c m a B O K B , k o h  o c m a i o m c a  
H a  o a h o m b ^  ^ O B ip iH . B i g o M o c m n  o  n o -  

m p e Ó H O c n m  b b  K a > K g o ń r y 6 e p H iH , 6 y ,ą y m B  

p a 30C3 a H b i b b  K a 3e H H b i a I I a ^ a m b i  B B c s o e  

B p e n a  h  n y G j im m o  b b  o h b i x b  o n r a p b im b i ,  
B.M-fecm K c b  KOH/jHipHMH h  n p o 4HMH n p a -  

B H ^ a a m , H a o c H O B a n in  k o h x b  ^ o ^ a iH b l  
n p o n c x o ^ i i m B  nocraaBKH.

renepaAB -HHraeu^aHraB 1 ii ApMin Epac|)B

C a u m H .

18 Mai a 1821,  
M, IL L k .io b b .

“\

O B W I E S Z C Z E N I E .

Na sku tek  rozkazu  J W .  Glówmo-Do- 
Wodzącego iszą A rm ią ,  I n te n d en cy a  t t y -  
ź e  a r m i i  obwieszcza:  iż na dostawę p ro 
w ia n tu  dla woysk t e y  a r m i i  w G u b e r 
n iach  : W olyńsk iey  i W i l e u s k ie y  roz-
p o ło ź o n y c h , na czas od dnia  1 augus ta  
1821,  do dnia  1 j a n u a ry i  1822 r o k u ,  
naznacza ją  się t a rg i  w tam eczn y ch  Iz b sc h  
S k a rb o w y c h  dn ia  i 4 , i 5 i »6 j u n i i ,  
p r z e ta rg i  zaś dn ia  17,  20 i 2 1  tegoż 
miesiąca .

Na te  t e r m i n y  w z y w a ią  się ż y c z ą c y  ' 

dla t a rg ó w  z p r a w n e m i  ewikeyasn i  w  
p ro p o rc y i  m iesięczney dos taw y z\ w -  
uości na ten  raz  w części p ią tey  ca łe 
go p o d r a d u ,  a na  zabcsp ieczen ie  za 
d a tk ó w  udz ie ln ie  , oprócz ogólnych od 
Sz lach ty  d o s ta rc ze ń ,  k tó re  pozosta ią  n a  
sam ey  ufności. W iadom ość  o ilości n 0- 
t r z e b n e y  do kaźdey g ubern i i ,  będzie r o 
zesłana do Izb  S k a rb o w y ch  w swoim  
czasie i pub l iczn ie  w n iey  o d k r y t a , r a 
zem  z k o ndycyam i  i dalszemi p r a w i 
d łam i  , w ed le  k tó ry c h  p o w in n y  sie u -  
sku teczn iać  dostawy.

Jenerał7 Intendent iszey  Armii Hrabia

S a n t i ,

Dnia 18 Mnia 
1821. M. Szkło W.




